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W IA D O M O ŚC I ZA G R A N IC Z N E . 

K ró lestw o  Polskie.
—  Z  W arszawy. —

Książę M ic h a ł'R a d z iw iłł, o jciec namiestnika 
król. w' księstwie poznańskiem , były  wojewoda 
w ileń sk i, umarł w W arszaw ie 28. marca w roku 
życia 87 na p odagrę; zw łoki przew iezione zo ­
stały d. 3o. marca do N ieborow a i  w grobach 
rodzinnych złożone.

Rossyja.
-  —  Z  Petersburga. —

Dnia w czorajszego, w n iedzielę d. 22. marca 
( l .  .kwietnia) hrabia Litta , umieszczony przy po­
selstw ie austryjackiera , hr. Gablen , sekretarz 
legacyi pruskiej, powracając do tej stolicy i hr. 
Souza , umieszczony przy legacyi hiszpańskiej , 
m ieli zaszczyt być przedstawieni najjaś. cesarzo­
w i i cesarzowej jmci,-
—  Z  Petersburga d. 23. marca (4.k w ietn ia )  —  

Najjaś. cesarz jrnć raczył dać w ielki krzyż or- 
^ deru  ś. W łodzim ierza iszej kiassy jenerałowi 

lejtnantowi jenerałow i adjutantowi Suchozan et, 
szefow i artyleryi wojska czynnego i przesłać mn 
przy, tej sposobności reskrypt następujący:

» Świetne męztwo i  odwaga w zorowa , okazane 
p rzez waćpana w bitw ie d. 7. (19.) lutego b. r., 
w  której pokonani zostali rokoszanie polscy, zw ró- 
eiły  nasze nwagę na waćpana; chcąc waćp8nu 
dać tego dow ody, mianowaliśmy go  kawale­
rem orderu śgo W łodzim ierza pierw szej klassy, 
którego załączamy tu ozdoby. Zostawamy zn a - 

**vśza życzliw ością , waćpanu przychyln i.a
(podp.) »Mikołaj.«

Królew iecka gazeta z dnia 5 . kwietnia donosi: 
L isty z T y lz y  iM e m la , nadeszłe do osób pry­

watnych potwierdzają , ze powstanie w gubernii 
wileńskiej a mianowicie w Georgenburgu i Polan- 
d ze nie jest tak zcaczn em , jak się obawiano. 
L isty z  T y lzy  donoszą o przybyciu tainże blizko 
200 cesarskich.żołnierzy pogranicznych przez po­
wstańców rozprószonych. Dnia 2. kwietnia otrzy­
mano w T y lz ie  wiadom ość, ze jeden ross;jski 
pułk piechoty z  /pna działami w szedł znowu do

r

G eorgenburga (zapewne od Kowna przybyły), ze 
Rossyjennę znowu cesarskie wojska osadziły i 
zgromadzona tamże kupę powstańców około 5ooo 
włościan wynoszącą rozprószyły. W  W iln ie  zaś 
miała utarczka m iędzy powstańcami a załogą zajść, 
a hr. Pahien od R yg i nadciągający miał się juz 
z powstańcami spotkać i onyeh pobić. Dnia 2go 
kwietnia spodziewano się w T y lz ie  dowódzcy bun­
towników , który wprzód dow odził powstańcami 
w  Georgenburgu, a teraz zniechęcony tokiem rze­
czy, oddalił sie z Rossyi i ndał się do Schmn- 
leninken. W  T y lz ie  spodziewano się 2, kompanii 
obrony krajowej, i 2ch szwadronów kiryssyjerów 
z W e la w y .

T a sama gazeta zawiera co następuje: Z  M e- 
inla donoszą, ze  w Polandze 4°o  żołnierzy gra­
nicznych i cłow ych odparło attak powstańców, 
że jednak około Polangi powstańcy krążą i-zwią- 
zki z wewnętrzną Rossyją tamują, do czego takie 
spalenie ufostu do Mitawy prowadzącego przyczy­
nia się. G oniec rossyjski popłynął z  tego po­
wodu z Mernla do R ygi. Stara Polanga i  w ieś 
p rzyległa  spalone zostały p rzez powstańców.

W ielk a  Brytanija i Irłandyjaś

Dziennik nadworny z  d. 26. marca don osi: 
łPom im o ogólnego widoku , iż  nastąpić ma b ez­
pośrednie rozwiązanie parlam entu, możemy za­
p ew n ić, i i  do dnia w czorajszego w ieczorem  nie 
było nic w  tej m ierze w gabinecie postanowio­
nym. W e  środę z  południa naradzali się mini­
strowie nad tern, jak dalece rozwiązanie pomno­
żyłoby ich w p ł y w ,  i mamy powód do w ierze-, 
n ia , ze b y li tego zd an ia , iż  rozwiązanie zrzą­
d ziłoby dla nich wielką większość. Atoli od 
tego  czasu otrzymali oni od cz ło n k ó w , którzy 
się powtórnemu odczytaniu sp rze c iw ia li, zape­
w n ien ie, że ich podczas rozpraw  w -w ydziale 
całej izby wspierać będą , dla tego nie jest n ie­
podobieństwem , atoli nie jest jeszcze pewną , 
że  oczekiwać będą rezultatu wydziału i dopiero 
natenczas uchwalą rozwiązanie parlamentu, gdy 
przeciw ko nim ów rezultat* wypadnie.a

Sir James Scarlett zrzekł się miejsca w par­
lamencie z M alton, miasteczka , 'które w edług 
nowego b ilu  na przyszłość miasto dwóch jedne­
go  tylko reprezentanta wybierać powinno.
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G azety londyńskie zawierają imienną listę 
członków  parlamentu, którzy za i  przeciw  dru­
giem u odczytania g ło so w a li, oraz z  wym ienie- 
nieniem m iejsca, które reprezentują. Za refor­
mą bilu  g łosow ało: io 3 członków  z hrabstw , 
90 reprezentantów miast otw artych, 109 repre­
zentantów miasteczek (z których 52 pod patro­
natem parów) i 2 członków  uniw ersytetów , ra­
zem 3 o3 , do tego 8 nieobecnych, co czyni 3 n .  
P rzeciw  bilow i głosow ało 68 członków z hrabstw, 
29 zamiast otw artych, 2o5 reprezentantów mia­
ste c ze k ,(z których 126 zostaje pod patronatem 
parów) i 3 członków uniwersytetów, do tego 
nieobecnych (S, co czyni 81 i . O gółem  było 
Ó28 członków  (nie stawało w ięc 3o). Najwięk­
sza lic z b a , która w innem zdarzeniu obecną by­
ł a , wynosiła 558  członków. L iczby 3o t i 3oa 
wynikają po odciągni^niu liczących głosy i nie­
obecnych.

Gazety londyńskie są praw ie eałkiem zapeł­
nione rozwagami Sprawy francnzkiej i b e lg ij­
sk ie j, szcególniej zaś nad pytaniem o refoim ie. 
Na zgrom adzenia hrabstwa Rosburg w  Szkocyi, 
m ówi! W alter Scott, który właśnie b y ł obecny, 
w  obszernej m owie p rzeciw  reform ie parlamentu. 
Pan Maurycy 0 ’C o n n ell, syn pana 0 ’ ConnelIa, 
wybrany został równie na członka parlamentu z 
hrabstwa Glare w lrlandyi.

Francyja.
M onitor z  d. 2. kwietnia donosi.: »Pan Ale- 

xauder Laborde,, stosownie do rozkazn króla,
'  przestał pełnić obow iązki adjutanta królewskiego. 

—  Na mocy postanowienia z  d. 1. kwiet. prze­
stali być członkami rady stanu : pp. O dillon Bar- 
rot i de Laborde. —-- Pan V oish aye, pierw szy 
jeneralny adwokat przy sądzie królewskim w M etz, 
i  pp. Sturm i L ebreton , substytuci przy sądzie 
isze j instancyi paryzkim , przestali być członka­
mi prokuratoryi kraju. —>■ P rze z  postanowienie 
z tegoż samego dnia pp. D ubois A itn e, dyrektor 
celny w  Paryżu i.B o fich o tte , burmistrz w M etz," 
(sprawcą utworzenia się towarzystwa w  departa­
m encie M ozelli) zostali od obowiązków swoicb 
uwolnieni. Postanowienie z d- 1. kwiet. znosi 
naczelne dowództwo departamentów zachodnich. 
Jenerał Iejtnant Lam arque, który tamże dowo­
d ził , będzie gdzieindzej użyty.

D ostrzegacz anstryjacki z  d. u .  kw t. p isze: 
•P o d łu g  wiadomości prywatnych z  Paryża pod 
d. e. t. m. wyżej namienione środki rządu prze­
ciw  urzędnikom publicznym  , którzy należeli do 
tak zwanego towarzystwa narodow ego, nzysbały 
pochwały wszystkich przyjaciół porządkn i  po­
lu ju w sto iic y , czyli innemi s ło w y , umassy wszy- 

" stkicb obyw ateli, którzy stan n ieogran iczoejdo­

wolności , wrzawę anarchicznej fak cj,, żądającej 
w o jn y , i  nieprzeliczone na przyszłość ztąd wy- 4 
sikające z ł e , uważają jako najdroższe iuteresa 
tak o g ó ł, jak i pojedyńczego najmocniej zagra­
żające. Kilka legijonów  gwardyi paryzkiej miały 
uchwalić i  o g ło s ić , iż każdego ze swojego gro­
na , który należy db tego tow arzystw a, wyłączą 
od przyszłego wyboru na oficerów w gwardyi 
narodowej. Powszechny i jedynie praw dziwy 
głos wyraża się jawnie przeciw  odgłosow i, nie- 
oddzielnemn od aparchii niektórych pojedyń- 
czych lu d zi, pragnących wojny politycznej. Na 
to zgadza się opinija publiczna we Francyi z  0- 
piniją wszystkich krajów , którym nie wygasły 
z pamięci cierpienia, jakich doznały w ciągu fran­
cuskiej wojny rew olu cyjn ej, z  całym orszakiem 
w szelkiego rodzaju ucisków , rojem komissarzow, 
intendentów i  t. d . , p rzez rekw izyje , kontrybu- 
cyje i t. d. —  Francyja przypomina sobie także 
dwukrotną inwazyją. I na lakieżto nieszczęścia 
mają być znowu wystawione kraje, aby niezna­
czną liczb ę ludzi chciw ych panowania , egoi- j* 
s tó w , lub tak zwanych rejeneratorów, uszczęśli­
wiających rodzaj lud zk i, wspierały w icb dum­
n ych , chciwych zysku i chimerycznych planach, 
a zato wystawiły na niebezpieczeństwo los w ię­
ce j, jak jednego pokolenia? —  W szystko mówi 
nam , że do tego nie przyjdzie.

M onitor z  d. 2. kwietnia donosi : Rząd króla
zaw arł dwa traktaty handlow e: jeden z rzeczą- 
pospolita Hajty , drugi ze  zjednoczonemi stanami 
mexykańskiemi. Traktaty te , warnjąee na korzyść 
Francyi wszystkie dogodności , pozw olono w obu- — 
dwóch krajach naywięcej sprzyjaźnionym naro­
dom , oparte są zresztą  na systemacie wzajemno­
ści , na tym jedynym system acie, który handlowi 
zapewnia wszystkie rękojm ie, jakich wymaga i 
wszystkę wolność potrzebną do onegoż rozw inię­
cia się. —  Dalej donosi Monitor z dnia powyż­
szego : Król na przełożenie ministra marynarki
admirała de R ig n y , mianował kontr-admirała Hu­
gon komendantem na stanowisku w Lew ancie.

Na posiedzenia izb y parów z  d. 3 i .  marea, 
przyjęto ę 5 głosam i przeciw  12 nowe prawo” " '  
w yborow e z poprawkami przez Duca D ecazes 
imieniem kom issyi, do rozpoznania onegoż upo­
ważnionej, proponowaneini. Komissyja izby pa­
rów ustanowiła zasadę, że dochód a nie poda­
tek powinien być uważany za podstaw ę, tak do 
opłaty podatku wyborowego , jakotez w yborcze­
go  , i  dla tego tylko główny podatek, ale nie 
zmieniające się dodatkowe centymy (jakby teraz- 
zaszło z  powoda proponowanego podwyższenia 
podatku gruntowego i  patentowego) mogą być 
przełożone.

Podatek w yborczy wypądłby zatem na i 5o f r . ,
*
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a kwota wybieralności na 4oo fr. O czekiw ać 
HL-eźy, jakiego losn dozna to poprawione pra­
wo w yborow e w izb ie  deputowanych, do któ­
rej jest odesłane.

Królewski s§d paryzki wydał w y ro k , obejmu­
jący' sądową instrakcyjf w zględem  zdarzeń w 
Sa in t ‘Gerniain V A u x er ro is  w d. lĄ. lutego. 
P P . Valerius i D urrochoux, oskarżeni o spisek 
przeciw  bezpieczeństwu kraju , odesłani są do 
sadu przysięgłych. PP. R o b e le f, Quinet i Bal- 
thazard odesłani są do sądu p rzysięg łych , obw i­
nieni o zb rod n ią, i i  znak (portret księcia B or- 
deaux) , który mógł ducha rew olucyi rozszerzyć, 
wystawili. Sąd ośw iadczył, ze nie ma powodn 
do sądowego postępowania przeciw ko panu de 
C o n n y, ani przeciw ko plebanowi w  Sa in t Ger- 
m ain C A u xerro is. Nakoniec sąd odesłał do 
sądu przysięgłych pana A uguet, obwinionego iz 
nie odkrył spisku przeciw  bezpieczeństwu kraju.

Jenerał Monttholon podał proźbę do izby de­
putow anych, w  której nastaje na w ypełnienie 
tych przepisów N apoleona, przez które tenle 
swoje prywatne dobra zapisał żołnierzom  rze- 
czypospolitej i cesarstwa, jakoteż mieszkańcom 
A lza c y i, Lotaryngii , Francbecomte , Burgundyi, 
Fzam pauii, F o r e z , Delfinatu i okolicy P aryża, 
którzy od 1792 aż do bitwy pod W aterlo za 
Francyję walczyli. Napoleon dał mu zlecenie 
aktem testamentowym z d. 21. kwietnia 18 2 1 , 
aby zadał podzielenia blizko 200 mil. fr. wyno­
szących za prywatne dobra, które 18 i 5 do dóbr 
koronnych wcielone zostały.

Courrier fra n ęa is  zaprzecza wiadomość o przy­
byciu  jenerała Excelinans do W arszaw y; jenerał 
ten ehciał istotnie jechać tamże z dwoma puł­
kownikami , lecz  tyle znalazł trudności w p rzy­
gotowaniu do podróży, ze planu swojego zanie­
chać musiał.

M onitor z  d. 26. marca zawiera okolnik m i­
nistrów : L o u is, S o n lt, de R ig n y , M ontalivet, 
d ’Argout do swoich podwładnych w zględem  na­
rodowych stowarzyszeń s ię , w którym odwołnją 
się do zasad przez ministra prezydenta wynu­
rzonych , i polecają je  zachowywać. M inister 
spraw zewnętrznych hr. Sebastiani wydal także 
podobny okólnik, który Monitor umieścił pod 
d. 27. t. m. W  raporcie ministra wojny prze* 
łożonym  w izb ie  deputowanych jest wykazano, 
iż  wojsko francuzkie liczy  teraz 434146 ludzi 
i  91797 koni. W ydatki na tó wojsko wynoszą 
226,o33 , i 85 fr. Za to między innymi zakupio­
no 453o i koni (w przecięciu każdego po 478 fr.) 
i  1367600 b ron i, z  których 286000 kupiono w 
A nglii sztukę po 32 fr. 62 1/2 centymów.

Monitor donosi: Jenerał lejtnaut P e r ć , do* 
wódzca d ru gie  dyw izyi w ojskow ej, pisał pod

d. 26. marca z Chalonu do ministra wojny i za­
wiadom ił g o , że występuje z towarzystwa paryz- 
k ie g o , i w raz doniósł o tern członkom komite­
tu tegoż towarzystwa.

Państw o P apiezkie.
G a zetta  d i B ologna  z  d. 29. marca zawiera 

następujące uwiadomienie kardynała sekretarza 
stanu B ern e tli: »Tomasz B ern etti, kardynał ś.
kościoła rzymskiego , dyakon Sant-Caesareo, tym­
czasowy sekretarz stanu jego św iątobliw ości pa­
pieża G rzegorza X V I. Sprawa święta re lig ii  
i  tronu odniósła między uami tryjumf i zaw sze 
zw yciężać b ę d z ie , ponieważ ją B óg przeciw  n- 
siłowaniu bezbożnych i buntu zawsze ochraniać 
będzie. Bogdajby się wszyscy ns raz przeko­
nali , że władztwo św ieckie głow y kościoła jest 
święte i nietykalne, ze  każdy monarcha E uropy 
będzie zawsze opiekunem i obrońcą praw i nie­
podległości tej g ło w y , że w tej m ierze istnieją 
uroczyste traktaty i  zawarte rękojm ie, i że na­
kon iec, ponieważ państwa stolicy świętej p rze­
ciw  wszelkiej zewnętrznej zaczepce są zasłonio- 
n e , zostaną bezskuteczne wszystkie bunty i-u si­
łowania anarchii. O jciec święty zajęty gorliw ić  
wszystkiem tem , co przyrzekł ludom swoim n- 
czynić , stara się najm ocniej, aby onych p o­
trzeby rozpoznał i takowe przez zbawienne środki 
zaspokoił, jakie w swojej wspaniałomyślności i mą­
drości ku dobru wszystkich juz postanowił i  ja­
k ie  jeszcze postanowi, skoro się dokładnie za­
wiadomi o szczególnych okolicznościach i po­
trzebach miejscowych. Poczyna się nowa epo­
ka! środki zmniejszone p rzez godne opłakania 
zdarzenia , zastąpi rząd przez tem większe poświę­
cenia s ię , o ile  tego wymaga najprędsze wspar­
cie  dobra publicznego. N ikt zapewne zbra- 
niaó sie nie b ę d zie , należeć do tak świętego 
c e ln , aby się p rzez to okazał posłusznym prze­
pisom zwierzchności i godnym zachowywania 
porządku, a przez to należał do szczęśliw ych 
poddanych papieża, który tylko nad ich  sercami 
panować pragnie.

D alej zawiera G azetta d i B olog na  następu­
jące uwiadomienie : »My Karol O pizzon r, kardy- 

■ nał świętego kościoła rzym skiego, dyakon san 
Bernardo a E ę T e rm e , arcybiskup B olonii i jego 
świątobliwości papieża G rzegorza X V I. legat a 
latere we czterech legacyjach: B olonii, Ferrarze, 
F orli i Ravennie. W  skutek życzliw ych  i ła­
skawych rozporządzeń jego św iątobliw ości, w y­
rażonych w  tegoż /uwiadomieniu z  d. 18. lutego 
b. r. i instrukcyi od sekreta*yjatu stanu odebra­
nych , ogłaszamy za żadne i  nieważne wszystkie 
akta administracyjne i rządow e, które była nie­
prawa rejencyja podczas rew olucyi wydała. W y-
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jęlerni wszelako od  tego są: kontrakty m iędzy 
pry watneini zaw arte, testamenta i wyroki sądo­
w e , dalej utrzymane jest rozporządzenie w zg lę­
dem zmniejszenia ceny s o li , ponieważ to zmniej­
szenie już przez uwiadomienie z  d. 19. lutego 
p rzez podskarbiego papiezkiego w ydan e, naka­
zane zostało. Tak rów nie w tycb właściwych 
prow incyjach na teraz istniejąca taryfa celna tyl­
ko tymczasowie pozostanie, a chociaż jesteśmy 
zaw iadom ieni, że ojciec święty, który swoje oj­
cowska troskliwość i na ten walny przedm iot 
finansowy rozciągając, za lecił już przedsięw ziąć 
pożyteczne i korzystne ulepszenia i tnodifihacyje 
w  wspomnionej taryfie , wszelako wstrzymujemy 
sie od wszelkiej nowości, aż do tego czasu , w 
którym będą ogłoszone i nabędą mocy obowiażur 
ją c e j, ponieważ ta będąc przemijającą i chw i­
low ą , wstrzymałaby handel i m ogłaby mu szko­
dzić. O żyw ieni najraocniejszein pragnieniem , 
ulepszyć różne g ałęzie  administracyi , aby tak 
publiczną jak prywatną poinyśłuość najskutecz­
niej wspierać m o g ły , i gdy uwaga nasza na len 
w alny cel jest zw rócon a, przeto tak w tej pro- 
w incyi jak i  w  innych nain podległych  prow in­
cyjach utworzyliśm y komissyję rządow ą, w  któ­
rej przew odniczą w łaściw i d e le g a c i, i którym 
poruczony jest rząd i adininistracyja tychże. 
W ra z  otoczyliśmy się konsultą dla tych czterech 
legacyj, które w tej konsnlcie przez rówriie ty­
le ż  członków  będą reprezentow ane, abyśmy za 
pomocą ich światła i porady publiczne i pry­
watne potrzeby lepiej poznawać i zaspokajać, 
niemniej u łaskawości ojca św iętego te dobro­
czynne i pożyteczne śrociki uprosić m o g li, któ­
rych sobie powszechnie mieszkance życzą. —  
W  pałacu apostolskim Iegaeyi w Bolonii d. 26. 
marca i 8 3 i r. E . O piżzoni. L. Z e c h in i, se­
kretarz jeneralny.«

G a zetta  d i B ologna  z  d. 2. t. m. zawiera 
uwiadom ienie kardynała Ó pizzoni ze 47 artyku­
łów  zło żo n e, przez które tymczasowo zalecoee 
są niektóre reform y w  toku i postępowaniu są­
dów cyw ilnych i karzących.

K rólestw o Sarclyńslde.
Gazeta nadworna turyńsha z dnia 2. kwietnia 

donosi o zdrowiu króla: »W  ostatnich obudwóch 
dniach sfolgowafa w idocznie g o r ą c z k a  i syrnpto- 
mata "uporczywej ch orob y, noc upłyniona była 
Sp okojnie jszą  i teraźniejsze ulepszenie obiecuje, że 
monarcha ciągle przychodzić będzie do zdrowia.

K rólestw o Obojej S ycylii.

List kupiecki z Messyny z d. 1. marca zawiera 
następującą wiadomość : »Od niejakiego czasu
doświadczyliśm y tu mniej w ięcej znacznego.

wstrząśnienia ziem i , nakoniec Etna przełamać 
wszy nowy otwór dla wyrzucania swoich w u l­
kanicznych m ateryj, w yrzuciła znaczne massy. 
Poniew aż otwór ten nie zro b ił się jak zw yczaj­
nie ku Katanei i morzu , przeto lawa ta bierze 
kierunek swój ku temu krajpwi.

X ięztw a P a rm y, P iacen zy i Gw astalli.

W yrokiem  arcyksiężuej M aryi Ludw iki, księżnej 
P arm y, z  dnia i 5 . m arca, został podpułkownik 
Leonardi , dowódzca pułku Maryi Ludwiki , za 
swoje postępowanie podczas powstania uwięziony 
i  przed sąd z 5ciu oficerów zło żo n y, stawiony. 
D ru gi wyrok z  24. marca ośw iadcza, ze księżna 
zrzeka się aż do piątej części swojej listy cyw il­
nej dla osoby swojej przeznaczon ej, atoli naka­
zuje wybrać część dziesiątą wszystkich podatków 
niestałych , wyjąwszy podatek od s o l i ; nadto 
w księstwach Parmy , Gwastalli i obwodach Bur- 
gotaro i Bardi (oszczędzając wierną P iacen zę) 
ma być dziesiąta część podatku gruntowego za 
i 83 i .  wybraną.

Szw ajcaryja.
Z  i 3  kantonów , mających reprezentacyjną for­

mę rządu , jedenaście przystało na ogólną refor­
mę. Tessin już takową wprzód przyjął. W  p ię­
ciu kantonach (Soloturnie, L u cern y, Fryburgu, 
Bazylei i Zuricb) zatw ierdził już lud nową kon- 
stytucyją; w T burgaii,- St. Gallen i A argau , jest 
już lakowa przez radę konstytucyjną uchwalona 
i oczekuje tylko sankcyi ; w Bernie , W aadt i 
Scbafbausen nie jest jeszcze ukończona.

Z  j e d 11 o gz o u e N i d e r la n d y .

Rejent wydał w dniu 28. marca do mieszkań­
ców bruxelskicb odezw ę następującą: Ludzie
niegodni imienia B elgijczyków  i obywateli do­
puścili się w przeszłej nocy najcbaniebniejszycb 
bezprawi. Napróżno gwardyja miejska używała 
wszelkich środków napomnienia ; głuchym i byli 
na głos jej. Nadeszła zatóm chwila , aby użyć 
siły  w ojskow ej, i  z łe  wstrzymać w swojem po­
wstaniu i ojczyznę i miasto Bruxellę od większych 
nieszczęść zachować. A wy obywatele bruxelscy 
w ied zc ie , że zgoda , najsilniejszy w ęzeł wolno­
ści i bezpieczeństwa , nie jest przedm iotem , nad 
którym wolno się wam długo naradzać. Jest on 
dla was konieczną i nieodzowną potrzebą. Jeźli 
jesteście zg o d n i, czegóż się obawiać m acie? 
Prawo ku obronie waszej daje wam broń do rąk; 
przemawia do wszystkich , którym zbrodnia za­
graża : Brońcie się między sobą. Bądźcie mę­
żami , a wszystko powróci szybko do porządku; 
bądźcie m ężam i, mówię wain , i miasto tracić 
czasu na narzekaniu, podajcie swoim obłąkanym
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braciom jedna rę k ę , podczas gdy drugą trzyma­
cie  za pałasz, a 

■ Towarzystwo belgijskie wydało do mieszkań­
ców belgijskich adres, wzywając ic h , a b y s ifo d  
w szelkich bezprawi wstrzym ali; władze publi­
czne przyrzekły przeciw  zdradzieckim porusze­
niom oranzystów użyć sprawiedliwości i dotrzyma 
ją słowa.

W  m anifeście, który towarzystwo belgijskie 
wydało w dniu 27. marca do ludu , podpisanym 
p rzez znanych członków kongresn : T ielem an s, 
A. Gendebien i van Manen , panuje zupełnie wo­
jownicza inowa.

Pan Plaisant, nadinspektor policyi i Vander- 
meere , gubernator wojenny Brabancyi, podali 
o swoje uwolnienie.

P odług Independent, minister spraw zewnętrz­
nych w Londynie iniat się wzbraniać przyjąć br. 
d’Aerschot.

Podług listu prywatnego z  Antwetpii umie­
szczonego w Courrier, miały wysokiego stopnia 
dójść machinacyje pewnych oficerów tamecznej 
załogi za porozumieniem się z niektóremi kup­
cami owego miasta. Usiłowanie ich, zrządzić prze­
ciw  - rew olucyją, miało zniw eczyć postępowanie 
oficerów brnxelskich pierwszego pułku, a szcze­
gólniej stałość dowódzcy trzeciego p u łk u , puł- 

ownika Clump. 1
Z Gandawy donoszą pod dniem 27. marca : 

Spokojność jest przywróconą, miasto stawia zw y­
czajny widok. O dezw ę na korzyść księcia Ora- 
n ii , bez autora i drukarza , rozrzucono w  kilku 
tysięcy exemplarzach. Na linii wojskowe) nie 
masz żadnych poruszeń. ;

W  dniu 3 o. marca miała izba druga stanów 
jeneralnych w Hadze słuchać zdania sprawy sek­
c j i  centralnej o poborze podatku osobistego. 
S łych ać, iż wsehcyjach przy rozpoznawaniu pro­
jektu projektu do nstawy przez ministra przeło­
żonego, mocne nastąpiły rozprawy. M ianowicie 
objawiono życzenie, aby ogłoszone zostało posta­
nowienie w zględem  zupełnego odłąezenia się od 
Belgijum , któreby m iało'więcej ostateczny i urzę­
dowy charakter, niżeli dotąd. Użalano się , że 
tyle  belgijskich urzędników znajduje się jeszcze 
w  służbie niderlandzkiej, że członkow ie pierwszej 
izb y i rady stanu , którzy , gdyby rozdzielenie 
do słano przyszło b y ło , pewnie swoje uwolnie­
nie byliby otrzym ali, zawsze jeszcze , całkiem 
lub w części pensyję swoją pobierają , i  że na- 
koniec znajduje się jeszcze w iele Belgijczyków  
w. służbie dyplomatycznej, pobierających pensyje 
z podatków, które mieszkańcy zjednoczonych pró- 
wincyj z  największą trudnością opłacają. Rząd 
dał na to odpowiedź tę , i i  król upoważnił mi­
nistra spraw zew nętrznych, dać izb ie  w ciągu

tych dni dokładniejsze objaśnienie wzgiędem  po­
litycznych stosunków kraju i teraźniejszego rze­
czy  stanu.

Kongres belgijski po wćzwaniu członków, ze ­
brał się znowu w dniu 29. marca po pierw szy 

'r a z ,  wszelako tylko koło 100 członków znajdo­
wało się. W ielu  wym ówiło się na p iśm ie, to 
swoją słabością, lub nagłemi interesami. Z gro­
madzenie przystąpiło do wyboru swoich urzęd­
ników. Pan Gerlache został 75 głosami z po­
między ł o i  prezydentem obrany, a panowie D e- 
śtourelles i Raikan wiceprezydentami.

Stosunki, wśród których kongres został otwo­
rzony, mówi Courrier de la  M euse , są trudne; 
mamy się nie jednego' wewnątrz i zewnątrz oba­
wiać. Co się tycze ostatniego , spodziewamy się 
jeszcze wyjść z tymczasowego stanu , bez jęcia 
za broń, chociaż i nawet w tym w zględzie, ostat­
nie zdarzenia, wystawiły na-nowe niebezpieczeń­
stwo nasze położenie. Cóż teraz czynić ? Kon­
gres musi rozstrzygać. T o  jest oczewista, iż  się 
zająć musi naszemi wewnętrznemi sprawami , 
przynajmniej ty le , ile  zewnętrznemu N ieład 
musi ustać i władztwo ulic i zakątów ; usta wa 
musi panować zbiegowiskom. Jakież kongres ma 
do tego środki? Gwardyją obywatelską i wojsko; 
szczególniej pierwszą. B ez przemocy nie mogą 
być przywrócone wolność i porządek, obywatele 
muszą się zdecydować położyć przemocą koniec 
anarchii. Aby wszelki pozór do tumultów wy­
korzenić, powinien kongres rejentowi dać środki 
położenia tamy zuchwałości druku. M ilczeliśm y 
dotąd o tern, aby nie być w podejrzeniu, że ogła­
szamy absolutyzm , lecz  nie da się dłużej ta ić; 
sprawiedliwość musi mieć swój b ieg  i każde bez­
prawie karać , z  jakiejkolwiek wychodzi opinii.

W  dnin 28. marca zebrała się kupa iudu w Me- 
cheln, weszła w śród dnia do mieszkania komis- 
ssrza rządowego i wymogła na nim rozkaz uw ol­
nienia tych osób, które uwięzione były za roz­
ruchy , przy odw rocie Holendrów popełnione. 
Osoby te musiano w yp u ścić, poczem kupa się 
rozeszła. Przedsięw zięto surowe środki, aby sie

I Ł  . C . C -v **podobne wypadki nie ponowiły.
W  Luxemburgu wyszło w d. 27, marca nastę­

pujące publiczne uwiadomienie:
1) W yim ek z osobnego protokołu ęgo posie­

dzenia zgromadzenia związku niemiecftiego z  A. x 
17. i 18. marca i 8 3 i : Jenerał lejtnant, jenerał 
gubernator księstwa luxenburskiego, zapatrzy­
wszy się na szczególny protoknł ęgo posiedze­
nia zgromadzenia związku niem ieckiego., a mia­
nowicie następujących przepisów :

2. W zględem  exekucyi nakazanej przeciw  
powstańcom w ielkiego księstwa luxembnrskiego 
i względem  środków obrony, majacym być przed- 

) ( 2  ’
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siewzigtyrai przeciw ko B e lg .jeżykom , postano­
w ion o: i )  W ystawiony będzie korpus 24000 lo­
dzi w gotowość do wyruszenia w p o le , aby spo­
ko jność w wielkiein księstwie i powagę króla jmci 
n iderlandzkiego, w ielkiego księcia przywrócił. 
W  tym celu przeznaczony jest loty  korpus, ja- 
koteż dwie dyw izyje ggo korpusu. Stosownie 
do tego wzywają się rządy, których kontyngensa 
do tego korpusu należą , iżby były w stanie go­
towości do wyruszenia , skoro odbiorą rozkaz 
do marszu. W  Frankfurcie nad Menem d. *2. 
marca i 83 i .  (podp.) Baron de H andel, dyrek­
tor rzeczonej kancelaryi.

U w ażyw szy, że zw iązek niemiecki przedsię­
w ziął środki do wykonania tych przepisów i in­
nych tymże protokołem objętych , które je  uzu­
pełniają ; zw ażyw szy, że podobne środki przez 
rzad króla jmci niderlandzkiego, w ielkiego księ­
cia lusem burskiego przeznaczone zostały, zwa­
żywszy nahoniec , że jeźli wedle st lutów zw iąz­
ku koszta exekucyi na w ielkie księstwo spadają, 
ważna je s t , zawiadomić o tern mieszkańców, iż­
by się pośpieszyli powrócić do posłuszeństwa 
króla i w ielkiego księcia , jako jedyny środek od 
uwolnienia się od takiego ciężaru całkiem lub 
w  części. P o wysłuchaniu homissyi rządu księ- 
żęcego stanowi: Art. 1. Pow yższe przepisy, wy­
jęte z  protokołu zgromadzenia związku niem iec­
kiego z  d. 17. i 18. t. m ., powinny być wraz 
z  niniejszem ogłoszone i przybijane. Nadto po­
winny być umieszczone w pamiętniku administra­
cyjnym. Art. 2. Az do tego czasu, dopóki lic z­
b ę porcyi żywności i  racyi furażów , które dla 
wojska okupacyjuego powinny być dostawiane, 
dokładnie oznaczyć będzie można, mogą speku­
lanci , którzy tę dostawę na siebie w ziąć so­
b ie  życzą, zasiągnąć wiadomości w tej mierze 
w  pałacu rządowym i stosownie do tego swoje 
podać oświadczenie. Dań w Luxemburgn dnia 
26. marca ł 8 3 i .

T u rcy  ja.

Courrier de Sm yrnę donosi w swoim najnow­
szym numerze z dnia 27. lutego z Konstantyno­
pola z dnia 21. t. m. co następuje : W  ostatnich 
dniach zawinął okręt algierski z trójkolorową ban­
derą do tutejszego portu. Papiery o krętow e, 
wydane dla tego okrętu r mienią tego kapitana 
i osadę, którzy wszyscy są Algierczykam i , a za­
tem muzułmanami , jako Francuzów. Zdarzenie 
to sprawiło na Tarkach w ielkie wrażenie , po­
nieważ jest p ie rw sze , które im urzeczy wiszcza

zdobycie 1 zajęcie Algiern p rzez Francuzów. —  * 
Sułtan zajmuje się gorliw ie upiększeniem miasta. 
W  niektórych ulicach kazał zrzucić mnóstwo bud 
kramarzy i natomiast postawić piękue i ozdobne 
sklepy. Dotąd we wszystkich dzielnicach pano­
wała nocną porą ciemność i pomagała planom 
burzycieli i zbrodniarzy. ■ Tem u niedostatkowi 
chcą teraz zapobiedz. Przed bramą pałacu Se- 
raskiera postawiono w ielkie latarnie , i podobne 
nmieścić chcą przed sklepami, przynajmniej pod­
czas Ramazanu. Korzyści tego dobroczynnego 
środka dadzą się uczuć i  rozszerzyć. —  M ó­
wią nawet o wybudowaniu nadbrzeża w zdłuż ka­
nału , jak dalece miejscowość dozwoli. Jeszcze 
kilka .doświadczeń tego rodzaju , a nie będzie 
można p o w ied zieć: »że zewnętrzu Konstantyno­
pola potrzeba się podziwiać i odjechać bez w idze­
nia środka miasta.* Tahir pasza, jenerał boinbar- 
dyjerów i artyleryi ( Bombaiadszis i T o p seh is), 
który po klęsce pod Nawar) nem korzystnie się 
odznaczył i otrzymał stopień wice-admirała, od­
jechał przed kilku dniami dla kierowania umo­
cnieniem W arny. W  arsenale panuje największa 
czynność. Ces. ros. poseł pan Buteniew, został 
przez złe. drogi i lód na D unaju, na kilka dni 
w Bnkareście /wstrzymany.

C. k. rząd krajowy o głosił następujące 
U w i a d o m i e n i e :

D la wsparcia ubogich mieszkańców Hnsiatyna 
w cyrkule czorthowskim , g d z ie  biegunka z  wy­
miotami mocno grasowała , w płynęły następujące 
składki tak w pieniądzach, jakoteż w naturalijach, 
a m ian ow icie:

Od czortkowskiej gminy żydowskiej 626 bo- 
ebeuków chleba i 2 kor jy tatarki.

Od niektórych zamożniejszych husialyńshioh zj- 
dów 40 bochenków chleba*

Od burdiakowskiego dzierżaw cy dóbr, Brono- 
w ieckiego , 3  1/2 korca krup breczanych.

Od zaleszczyckiej gminy żydowskiej qt bo­
chenków chleba i 2 horcy krop hreczanych.

Od dziedzica Horodnicy , Józefa br. Zabieł- 
skiego , i 5 rubli srebrem i 10 korcy pszenicy.

Od dziedzica Siczkow ieckiego, uro. Zaborow­
skiego , 4 ®lr- 6 kr. m. k.

Od dziedzica kopyczynieckiego, hr. Bawororr- 
sk ie g o , 5 korcy ży ta , 5 korcy jęczm ienia i  5 
korcy h re c zk i, i sążeń kubiczny drew na opał.

Za które dobroczynne dary przez gazetę pu­
bliczne dzięki składają się.

W e  L w ow ie dnia 7. kwietnia i 8 3 i. (2)

(W iadom ości z teatru W ojny, zobacz w  nadzwyczajnym dodatku.)

Redaktor: Mikołaj Michalewicz; —  Drukiem: Piotra Pillera.



DODATEK N A D Z W Y C Z A J N Y
do uru. 46. Gazety lwowskiej.

"W poniedziałek 18. kwietnia 1̂831.

W iadom ości z teatru wojny.

K rólestw o Polskie.

—  Z  W arszawy. —

D a naczelnego wodza sity  zbrojnćy  
narodowej.

Raport od jenerała brygady Starzyń skiego , 
©dkoinaDderowanego na osobne działania wojenne 
w  stronę Siennicy z dnia 3 . kwietnia i 8 3 1 r. na­
stępującej osnowy:

Dnia i. kwietnia przyszedłszy do S ien n icy, 
nie zastałem tain juz żadnego wojska nieprzyja­
cielskiego , przed kilka godzinami bowiem wy­
szło  ztaintąd 5oo kon i, tylko bardzo w iele ba­
gaży jeneralskicb, oficerskich i furgonów, które 
dla złej drogi pozostały były po głównej kwa­
terze Dybicz.a. Patrole przeze mnie w różne 
strony wysłane, przyprow adziły ze 200 niew ol­
ników różnej b ro n i, między którymi majora i 
4cb oficerów. Nazajutrz dow iedziawszy s ię ,
że w Garwolinie komanderuje aryjergardą puł­
kownik Read , fligel-adjutant cesarski , mając pod 
swoją komenda pułk huzarów olw iopolskieh, 2 
pułki piechoty i  2 pułki K ozaków , przedsięw zią­
łem  napaść go nade dniem , i  tym końcem w y­
szedłem w nocy , aby do dnia być już w Garwo­
lin ie  , lecz  pułkownik Read o godzinie l iz e j  w 
nocy w yruszył b ył z tamtąd, a ja dopiero o g o ­
dzinie 5 tej rano przybyłem. Żałując nadaremne­
g o  nocnego ntrudzenia żo łn ie rzy , poszedłem w 
3  szwadrony za nim ku Z elech o w u , w n ad ziei,  
że go  może spoczywającego dopędzę , jakoż ma­
jor Łączkowski , który był w awangardzie z  2ina 
szwadronami ., dopędził ariergardę o milę od Gar­
wolina , złożoną z bnzf.rów i Kozaków , i natych­
miast szarżował szwadronem iszyin pułku 2go 
strzelców konnych, mając szwadćon 2gi pułku 
2go ułanów w assekuracyi. N ieprzyjaciel pierź- 
cbnął przed śmiała natarczywością szwadronu 
ig o  i pomimo kilkokrótnego odw rotu, zawsze 
przymuszony był do ucieczki. Tak pędzone były 
te huzory i K o zacy , przez nasz jeden szwadron 
przeszło  milę , w którejto rejteradzie zabrany 
został kapitan, 2ch oficerów i i 3 o bazarów (o­

prócz zabitych) Pułkownik Read ledw ie ze zdą­
żył ratować się ucieczka.

Dnia 2. kwietnia udałem się do. Miastkowa , 3; 
dnia następnego do Żelechowa , gdzie nie do­
chodząc o m ilę , spotkałem forpoczty^ nieprzy­
jacielskie , które się rejterowały do Żelechow a, 
tam podszedłszy ujrzałem wielką liniję nieprzy­
jacielskiej p iech o ty , 16 szwadronów jazdy Ko­
zaków i 24 arm at, z których kilkadziesiąt razy 
dano ognia ; wszystko to komenderowane było  
przez księcia Łopuckina. Z e  zaś moja siła była 
dużo mniejszą ; ograniczyłem się na zajęciu mia­
sta piechotą , która nieprzyjacielską wyparła , 
w zięciu pozycyi w przypadku altakn od nieprzy­
jaciela i zabraniu lub zm niejszenia nieprzyjaciel­
skich zapasów w m ieście będących , a tak utrzy- 
mnjąc plac aż do n o cy , zrejterowalem do Miast­
k ow a, gdzie oczekuję dalszych rozkazów naczel­
nego wodza. W  tej całej 4dn»owej wyprawie , 
wziąłem  w niew ole t majora , 9 oficerów , 800 
żołnierzy różnej b ron i, oraz koni do 180 , nie­
mniej przeszło 5o furgonów. M agazyny, któ­
rych uprowadzić nie m ogłem , rozdałem mie­
szkańcom , jakoteż komory z  efektami skarbowe- 
mi poniszczyć rozkazałem . Z  naszej strony je­
den tyłko porucznik Ziaiński lekko ranny, i 12 
żo łn ierzy , którzy jednak w szerega pozostają.—  
N ieprzyjaciel dowiedziawszy się , że wojsko p ol­
skie wchodzi w jego tyły , jak donoszono mi z 
pew nością, odstąpił na teraz od swego zamysłu 
przejścia W isły i feldmarszałek D ybicz powró­
c ił ze  swoją główną kwatera do Ryki.

W ód z naczelny donosi rządowi narodowemu 
d. to. kwietnia o godzinie glej w ieczór z obozu 
pod Sied lcam i, iż wojsko polskie w tym dnin 
znaczne odniosło zw ycięztw o , zabrało kilka ar­
mat, trzy do czterech tysięcy jeńców i wielu 
ofięerów wszystkich stopni. Jenerał Prądzyński, 
dowodzący osobnym korpusem , okrył się sławą: 
późna noc nie dozwala wygotować szczegółow e­
go raportu

Dnia 9. i to . kwietnia były utarczki pod W ę ­
growem ; nim nrzędowy raport oznajmi o ich 
skutku , donosimy , iż przybyli z tamtej okolicy 
zapewniają , że te Utarczki były dla nas korzy-



gfcne., ie  wojsko nasze przeszło L iw ie c , ze kilka 
armat jest zdobytych lub zagw ożdżonycb, że za­
braliśm y jeńców i t. p. Jenerał Andrychiew icz 
m iał się w tej walce odznaczyć.

Dnia ,n .  kwietnia r. b. o godzin ie 3 ci ej po 
południu Piossyjanie spalili przygotowane p rzez 
siebie statki do mostu pod Tyrzynem , naprzeciw 
Kozienic.

—  Od granic P olski. —
Gazeta pruska stanu pisze pod d. 5 . kwietnia: 

Pod ług najnowszych wiadomości różne korpusy 
rossyjskie w znacznej sile miały się zebrać mie­
dzy Kałuszynem a S ied lcam i, inożna zatem w 
krotce spodziewać się stanowczej bitwy.

Gazeta warszawska zawiera między innem i: 
W  nocy z  d. 29. na 3 o. przeszłego miesiąc Pios- 
syjanie chcieli doświadczać przejścia W isłę  pod 
Siekierkami niedaleko Czerniakowa , musieli je­
dnak zaniechać swego przedsięw zięcia, dozna­
w szy przeszkody naszych. W zd łu ż brzegów  
W is ły  będących w ich  mocy pozatykali wichy 
alarm ow e, zapewne w  tym c e lu , aby za pomocą 
znaków ogniowych uskutecznić przejście przez 
rzeke w  jednym czasie na całej ii ni i. Podług 
wyznania jeńców przejście miało być na pięciu 
miejscach uskutecznione.

Gazeta pruska stanu z d. 10. kwietnia zawiera 
z  głównej kwatery cesarsko-rossyjskiego wojska 
w  Rykach pod d. 21. marca (2. kw ietnia), co 
następuje:

Z łe  drogi i wezbranie W isły  zatrzym yw jły do­
tąd wojsko w wyznaczonych mu stanowiskach ; hr. 
T o ll  pow rócił do głów nej kwatery zdawszy hr. 
O^itt dowództwo wojska , obserwujące jenerała 
D w ern ick ieg o , który zamknięty jest'w  Zamościu, 
■j którego jazda stoi pod działami twierdzy. —  
D w a oddziały pod sprawą pułkowników Anrepa 
i  Butowskiego ciągle go niepokoją , gdy tymcza­
sem. inne wojska tego korpusu mają przeznacze­
nie przeszkodzenia mu ucieczki i wzmocnienia się.

D nia i 3 . (25.) marca: M ały oddział .korpusu 
S ieraw sk iego , który b ył wyżej Józefa przeszedł 
p rzez W isłę  , został przez kozaków Grekowa 
napadnięty, rozproszony, i zostawił trzech ofi­
cerów  i 90 ludzi w ziętych w niew olę ; na pra­
wem skrzydle naszem ukazał, się Valentino, szef 
wszystkich polskich partyzantów w  d. 28. inśrca 

pod  Rrasnosielskiem. Podług przejętych listów 
m iał ón 3ooo strzelców , kilka szwadronów jazdy

i kilka dział. Pułkownik Lachmann cofnął s ię , 
mało od nieprzyjaciela niepokojony , aż do Ru­
ska i otrzymał natychmiast od barona Sakena 
.posiłki z  rozkazem attakowania nieprzyjaciela , 
który atoli nie czekając attaku cofn ąłsię  do Prza- 
n ic y ; poczyniono natychmiast potrzebne środki 
ku zapobieżeniu dalszym usiłowaniom nieprzyja­
ciela. Korpus jenerała Sakena zostaje w prostej 
komunikacyi z korpusem gwardyi cesarskiej , i 
Stanowi przeto bardzo znaczne siły.

Dwa szwadrony ułanów wysłane z  45  Kozaka­
mi pod kapitanem Brenstein na zw iady, napadły 
w e wsi m iedzyFloroglem  i Kransielskiem na gro­
bli na U rzycy, na cały pułk ułanów Sierawskiego , 
rozbiły  go , odparły go pomimo swej mały siły 
i ścigały z natarczywością, póki nie napotkały p ie­
choty. Poczem  ten oddział cofnął s ię , przeko­
pał groblę i uprowadził i 5 oficerów z komen­
dantem pułku i 3oo ludżi w niewolę.

Śród tych zdarzeń nadeszła wiadomość , że je­
nerał Umiński ze znaczną siłą przeszedł W isłę 
celein działania ku Narwi. Dnia i 4- (26 ) mar­
ca ukazał się z korpusem 5 ooo lu d zi, a baron 
Saken, który swein wojskiem osadził Ostrołękę, 
dozw olił mu zb liżyć się na wystrzał działow y, 
rozw inął jednak natychmiast tak silny ogień ba­
teryjny , ze nieprzyjaciel w czole i boku pobity, 
jak najśpieszniej poszedł w rozsypkę.

Dnia 17: (29.) inarca ca ła ' armija ruszyła w 
kierunku na lewo , w celu przeprawienia się na 
punkcie najdogodniejszym przez W is łę , gdy 
tymczasem 6ty korpus pod sprawą jenerała Rósen 
otrzymał rozkaz strzeżenia drogi od .Pragi i  utrzy­
mywania zw iązków z Rossyją. Jenerał ten do­
n o si, że Polacy w d. 19. (3 i.)  marca rano ze 
znaczną siłą wyszli z  Pr g i i na przednią straż 
Geismara napadli, który się stosownie do ode­
branego rozkazu cofnął pod D ębe w ie lk ie , gdzie  
stały pierw sze eszelony korpusu Rosena. Jene­
rał Rosen b ył równie atakowany,, i osądz.ił za 
rzecz stosowną cofnąć się do rezerw y pod .Ka­
łuszynem, któryto odwrót, mocno ciśniony, z'i ie- 
jaką stratą swej tylnej straży, wykonał. Ścią­
gnąwszy 25. dyw izyię piechoty, donosi, że nie­
przyjaciel zaprzestał dalszych usiłowań. Lubo 
te wypadki są niekorzystne, nie mogą jednak 
pociągnąć za'sobą znacznych skutków, i żadnym 
sposobem nie 'przeszkodzą głównym działaniom, 
Owszem przejście przez W isłę  uskuteczr s ię , 
tak prędko, jak tylko można b ęd zie , i przyspie­
szy ukończenie wojny.


